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GGRZELNIK
Organ poświecony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a : Polskie  T o w a r z y s t w o  g orz e ln ic z e . —  R ed ak to r o d p o w ie d z ia ln y : Gie ra si eń sk i Fe lik s,  u l. M ilk o w sk ie g o  1 . 2.

ZAPROSZENIE.
KI a uiacl) 21. i 22. lipca 1^06 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się we Lwowie, w Instytucie chemicznym c. k. polite­

chniki. pi. $w. lu ra , Sala KllPana F ro f. iiiementowskieąo.

Walne Zgromadzenie
C z ło n ó w  pol^ie tfo Tow arzystw a gorzelniczego.

— —

PORZĄDEK OBRAD:

i |  Zagaj eni e posiedzenia,
2.) Spraw ozdanie kasow e,
3.) W yb ó r kom isyi kontrolującej,
4.) Spraw ozdan ie z czynności Zarządu,
5.) W yb ó r Przew odniczącego, Członków W yd zia łu  i S k arb n ik a  na przyszłe  trzech-

lecie,
16.) Odczyty W. P ro f Tadeusza Chrząszcza: 1 .) Kwaskowosc zacierów,

„ „ „ 2.) Stanowisko gorzelnika w Galicyi.
„ P. Feliksa Gierasieńskiegu: 1 .) 0 potrzebie solidarności techników

gorzelnianych,
„ „ „ 2..) 0 uregulowaniu pośrednictwa w po

szukiwaniu posad.
„ innych prelegentów .

7.) W yb ó r Lomisy.i orzekającej o p rzyjęciu  now ych Członków ,
8.) W n io sk i Członków ,
9.) U chw alen ie m iejsca i czasu p rzysz łego  Zjazdu,

10.) Zam knięcie posiedzenia.

Wszystkich P. T . Interesujących się sprawami gorzelnianemi, zaprasza upizejmie 
podpisany W ydział do uczestnictwa.

Leon Moszczyński, Antoni Jenilc,
członek Wydziału. przewodniczący.
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0 austryackii kontyngencie alkoholu.
Napisał Chancellor.

(Przedruk dozwolony jedynie za podaniem źródła).

I.
S ystem  ustaw ow ego skontyngento- 

w ania w ódki, przeznaczonej do spożycia 
w ew nątrz g ran ic  P ań stw a za opłatą po­
datku w edle niższej stopy, istn ieje w A u- 
stro-W ęgrzech  od i. w rześn ia 1888.

K on tyn gen t, t. j. ta ilość w ódki, 
która w obrębie linii cłow ej w przeciągu 
jednej kam panii może oyć po niższej sto­
pie podatku spożyw czego od w ódki w y ­
robioną i z gorzelni w yw iezioną, w yn o ­
s ił p ierw otnie aż do kam panii 1899/900 
w łącznie 1,878.000 hl. dla ca łego  obsza­
ru cłow ego , z czego na k ra je  w K ad z ie  
P ań stw a reprezentow ane p rzypad ała 
kw oia  997.458 hl.

W  roku 7900 podw yższono udział 
au stryack i w kontyngencie o 19542 hl. 
to zn. do k w o ty  1,0 17 .000  hl., a  nadto 
przydzielono B o śn ii 1 Ilerzo go w in ie  8000 
hl., w skutek czego pozostało dla W ę g ie r  
ty lk o  853.000 hl.

Celem  tego skontyngentow ania wód 
k i je s t  u łatw ien ie  gorzelniom  rolniczym  
trudnego w spółzaw odnictw a (konkuren- 
cyi) z gorzelniam i przernysłow em i, a tem 
sam em  um ożliwienie im rentow nego zu­
żytkow an ia  pew nych produktów  rolnych 
(u nas szczególnie ziem niaków), których 
up raw a zresztą praw ieb y  się n ieopłaciła.

R ozdział konlyngientu  pom iędzy po­
szczególne gorzeln ie od b yw a się na z a ­
sadzie w yd an ych  w tym celu osobnych 
przepisów  ustaw ow ych peryodyczn ie, na 
przeciąg okresów , obejm ujących k ilka 
kam panij rocznych.

P i e r w s z y  rozdział obejm ow ał trzy 
kam panie (1888/89 do 1890/91), a d oko­
nano go na podstaw ie u staw y z dnia 20. 
czerw ca 1988 dz. u p. Nr. 96 ; d r u g i  
rozdział obejm ow ał rów nież trzy kam pa­
nie (1891/892 do 1893/94); t r z e ć 1 p ie r­
wotnie cztery kam panie, m ianow icie 
1894/95 do 1897/898, okres ten jednak 
przedłużono następnie o kam panię 1898/

1899, później zaś jeszcze o kam panię 
1899/900. D ru giego  rozdziału dokonano 
na podstaw ie u staw y z r. 1888, zm ienio­
nej częściowo ustaw ą z 4. sierpn ia 1891 
dz. u. p. N r. 1 1 4,  trzeciego zaś (1894) 
znów w edle pierw otnych zasad ustaw y 
z r. 1888.

R ozporządzeniem  cesarsk iem  z 19 
lipca  1900 dz. u. p. Nr. 127 w ydano zu­
pełnie nowe postanow ienia co do indy- 
w .dualnego rozdziału kontyngientu. N a 
podstaw ie tego rozporządzenia dokonano 
c z w a r t e g o  rozdziału na okres 1900/ 
1901 do 1903/904. W  loku  1904 odb ył 
się rozdział p i ą t y ,  k tóry  obejmuje kam ­
panie 1903/904 do 1907/908; doko­
nano go na podstaw ie ces. rozporządze­
nia z r. 1900, zm ienionego częściow o ces. 
rozporządzeniem  z 16. npca '004  dz. u. 
p. Nr. 78.

N astępny rozdział s z ó s t y ,  nastą­
pić ma w r. 1908, jedn ak na jak ich  pod­
staw ach  będzie przeprow adzony, dotych­
czas jeszcze nie wiadom o tem bardziej, że 
i ogólna ilość kontyngentu  (1,878.000 hl.) 
ustanow iona ty lko  po dzień 3 1 . sierpnia 
1908 ulec może zm ianie i musi b y ć  do­
piero w porozum ieniu z W ęgram i na 
drodze ustaw odaw czej ustaloną.

II.
Z powodu niedostatecznie w yk szta ł­

conego system u opodatkow ania w ódki 
przed r. 1888 nie można b y ło  przy p ier­
w szym  rozdziale kontyngien tu  oprzeć się 
na zupem ie pew nych  datach co do ilo­
ści alkoholu, w yprodukow anej w poprze­
dnich kam paniach  przez poszczególne 
gorzelnie rolnicze. Z w ielkim  trudem  
i nakładem  p racy  zebrane daty, dostar­
czały podstaw , do rozdziału stosunkow o 
bardzo n iedokładnych . N a obszary go ­
spodarstw  S iln ych , należących  do g o ­
rzelń rolniczych me brano także n ależy­
tego w zględu, a jedyn ym  drogow skazeir 
w tej m ierze b y ła  zasada, że na je d e r 
hektar należącej do gorzeln i t. zw. po­
liczalnej pow ierzchni gruntów  (roi?, łą k i 
i pastw iska) przyoad ać pow inny n a jw y­
żej 3 litry  alkoholu dziennie w p rzecię­
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ciu jed n ego  okresu  ruchu (kam panii) i że 
ogólna produKcya gorzelni rolniczej w je ­
dnym  okresie  ruchu nie śm ie przekra- 
cz ić  1680 hl.

T akże drugiem u i trzeciem u rozdzia­
ło w i kontyngientu  (1891 i 1894) słu żyła  
za podstaw ę jed yn ie , tym  razem  już do­
k ład n ie  obliczona ilość produkcyi po­
szczególnych  gorzelń. W praw d zie dla 
d ru giego  rozdziału w ydano nowelę w r. 
18 9 1, kcóra p o czyn iła  pew ne zm iany 
w podstaw ach rozdziału (B etaiiungsm as- 
stabe), ob liczonych na zasadzie ustaw y 
z r. 1888, uczyniono to jed n ak  tylko 
w w yjątkow em  uw zględnieniu ów czesne­
go nieurodzaju i  t. zw . krachu sp irytu ­
sow ego  z r. 1889.

G orzelnie nowo pow stałe uw zglę- 
niono przy  drugim  i trzecim  rozdziale 
w ram ach zakreślonych ustaw ą z r. 1888 
dla gorzelń  roln iczych, bez żadnych 
szczególnych ograniczeń. Ó w czesne po­
stanow ien ia ustaw ow e nie zaw ierały  też 
żadnych szczególnych zarządzeń co do 
w yją tk o w e go  uw zględnien ia gorzelń  m a­
łych , a przew odnią zasadą kontyngientu

b y ła  jed yn ie  i w yłączn ie  ochrona całego  
przemy słu rolniczo-gorzelnianego w og ó ­
le przed m ateryaln ie i fachow o siln iej- 
szemi gorzelniam i czysto p rzem ysło ­
wemu

D opiero ces. rozporządzenie z roku 
1900 wniosło do system u rozdziału ko n ­
tyn gientu  c a ły  szereg now ości, któ-e 
prócz uprzyw ilo jow ania gorzelń  ro ln i' 
czych  w ogólności p oczyn iły  także m ię­
dzy niemi pewne różnice. P rzedew szyst- 
kiem  podw yższenie au stryack iego  udzia­
łu w ogólnej kw ocie  kontyngentu  o 20.000 
hl., (19542), które n astąp iło  w r. 1899, 
w yszło  na k o rzyść  w yłączn ie gorzelń 
roln iczych. Prócz tego gorzeln ie  prze­
m ysłow e m usiały  odstąpić ze sw ej czę­
ści kontyngientu  pokaźną sumę na rzecz 
gorzelń  roln iczych, a przy ostatnim  roz­
dziale w r. 1904 odebrano im znów 28.000 
hl. dla tychże gorzelń.

R o zd z ia ł kontyngientu  m iędzy obie 
w yżej ;w ym ienione g ru p y  gorzelń  przed­
staw ia się w o k r ą g ł y c h  cy frach  n a­
stępująco :

Rozdział austr. udział w ogólnym 
kontyngencie

z tego rozdzielono między

gorzelnie
przemysłowe gorzelnie rolnicze

I  (1888) 998.000 hl. 215.000 hl. 775.000 hl.

I I  (1891) u » » 2 11.0 0 0  „ 754.000 „

I I I  (1894 w » » 217.000 „ 780.000 „

I V  (1900 1,017.000 „ 182.000 „ 835.000 „

V  (1904 u » n » 154.000 „ 863.000 „

P rz y  .n dyw idu aln ym  rozdziale kon­
tyn ge n tu  na poszczególne gorzelnie ro l­
nicze brano w praw dzie z zasad y  w zgląd  
na poprzedni stan posiadania, tudzież na 
rzeczyw iste  w yk o rzystan ie  kontyngien - 
tów przydzielonych  na bezpośrednio po- 
przed ający  ok res rozdziałow y, jed n ak  
z pew nem i popraw kam i, m ianow icie o ty ­

le, że ko n tyng ien ty , które sweg'0 czasu 
często w sk u tek  okoliczności czysto p rzy ­
padkow ych  przydzielano w kw otach zbyt 
w ysokich , odpowiednio zredukowano, 
natom iast k o n tyn g ien ty  stosunkow o za 
n iskie, odpow iednio podwyższono. W  tym 
celu zmniejszono kontyngien ty , które 
p rzekraczały  kw otę 1000 hl., a zarazem
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p rzew yższa ły  podw ójną sum ę p oliczal­
nych gruntów , w yrażoną w hektarach, 
a z uzyskanej w ten sposób ilości kontyn- 
gientu podw yższono w  pierw szej linii 
k o n tyn g ien ty  gorzelń p osiad ających  mi-, 
mo bardzo znacznych obszarów gruntów  
policzalnych  mniej niż 650 hl. W  ten 
sposób dano w yraz tendencyi sprow a­
dzenia pew nej rów n ow agi m iędzy obsza­
rem go spo darstw a rolnego, połączonym  
z gorzeln ią a  kontyngientem . M imo, że 
p op raw kę tę zastosowano w m yśl rozpo ■ 
rządzenia ty lko  do rozdziału na okres 
1900/904, nie pozostała ona bez w pływ u  
na rozdział w r. 1904, obejm ujący kam ­
panie 1901/05 do 1907/8, g d yż  kontyn­
g ie n ty  sprostow ane w r. 1900 słu ży ły  
znów za podstaw ę obecnie obow iązu jące­
mu rozdziałow i.

N iezw ykłe j doniosłości znaczenie 
m ają postanow ien ia ces. rozporządzenia 
z r. 1900, tudzież ces. rozporządzenia 
z r. 1904, dotyczące gorzelń  nowo po­
w sta łych , w zględnie n ow opow stających . 
G orzelnie tak ie  p rzed staw iają  dla roz­
działu kontyngentu jedną z najpow ażniej­
szych trudności, której pokonanie bez 
rów noczesnego naruszenia interesów  go­
spodarstw  rolnych, ren lującyeh się je d y ­
nie dzięki połączonej z niem i produ kcyi 
w ódki, je st  w o gó le  p raw ie  niem ożliwe. 
D latego  też go rzeln ie  starsze godzą się 
zw yk le  d o b r o w o l n i e ,  choć bardzo 
niechętnie, na odjęcie im pewnej ilości 
kontyngentu na rzecz gorzelń  nowo po­
w sta łych  (kom prom is), bo wtedy tracą 
mniej niżby strac iły , g d y b y  im z urzędu 
t. j. na podstaw ie ustaw y ko n tyn g ien ty  
przycięto. P rz y  p ierw szym  i drugim  roz­
dziale kontyngientu  nie było  w cale Icwe- 
sty i obdzielenia gorzelń  nowo pow sta 
łych , gd yż kontyngien t zaczął nabierać 
znaczenia ekonom icznego dopiero w k il­
ku lat po w prow adzeniu go  w ży ;ie, a 
tein samem dopiero z czasem  zaczął za-- 
chęcać gospodarzy rolnych do staw ian ia 
gorzelń. Przedłużenie rozdziału d ok o n a­
nego w  r. 1.894 najp ierw  na kam panię 
1898/899, a następnie na kam panię 1899/ 
1900 spow odow ało, że w r. 1900 b y ło  już

139 gorzelń  rolniczych zupełnie nowo 
pow stałych  ! (C. d. n.).

Stóta metoda dodawania wywaru  
ppzy wypobie dfożdży plasowanych.

Id eą  ponownej dom ieszki w yw aru  
p rzy  w yrab ian iu  drożdży z p ian y  w e­
dług- starej m etody, k iero w ała  n iech y­
bnie m yśl lepszego  w yzysk an ia  m ate- 
rya łu  surow ego. Postępu je się  p rzy- 
tem w teri sposób, że się w ygoto­
wane w yw a ry , zaw ierające w iele k w a­
su m lekow ego i liczne, rozpuszczone 
c iała  pożywne, pozostaw ia przez ja k iś  
czas w  stosow nych  naczyniach w spo­
koju. Przez ten czas gęście jsze części 
w yw aru  ja k  łupiny, resztki tkan ki ko­
m órek i in n e,-osiadają  nu dnie naczynia, 
na wierzchu zaś pozostaje ciecz czysta, 
zaw ierająca sam  ekstrakt, nazy w ana „w y ­
w arem , k larow n ym " lub „w odą w yw a ro ­
w ą", k tó rą  dodaje się  przed ferm enta- 
cyą  do nowo sporządzonego zacieru 
i podaaje się jeszcze raz ferm entacyi.

„M etodę w y w a ro w ą 8 ja k  ją  krótko  
n azyw ają, p rak tyk u je  się  w A u stry j, W ę ­
grzech, R o s y i , H o land yi i w Niem czech. 
W  N iem czech w prow adzoną została ta 
metoda ty lko  w  n ielicznych m iejscow o­
ściach , gd yż w rozlicznych, m niejszych 
gorzeln iach zachodnio-niem ieckich sp o ­
sób w yrobu  drożdży je s t  m ożliwie p ro­
sty  i n ieskom plikow any.

W ie lk ie -z ak ład y  niem ieckie pracu ją 
metodą przew ietrzania, co przy odpo­
wiednich w arunkach je st  jeszcze najdo­
godniejsze T ak że  i w  A u stry i, gdzie 
ostatecznie „m etoda w yw a ro w a1' przyję­
ła  się b y ła  i rozw inęła bardzo dobrze, 
pracuje się iuż także w w ielkiej części 
sposobem  przew ietrzenia, natom iast na 
W ęgrzech  m etoda w yw arow a stosow aną 
jesf praw ie pow szechnie, jak k o lw iek  
w  now szych czasach poczęto uznawać 
wyź.szość d ru giego  sposobu. P rak tyczn e  
zastosow anie m e to d y ' w yw arow ej nie 
w szędzie je st  jedn akowe. D oskonały obraz
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tej m etody daje sposób stosow ania jej, 
p rzy jęty  pow szechnie ..a  W ęgrzech .

Co się tyczy  w yb oru  surow ca, to 
oprócz innych m ateryałów  przeraDia się 
najchętniej słód żytni, najczęściej w su­
chym  stanie. P rz y  tern używ a się też, jak  
zw yk le  i słodu jęczm iennego, oraz szro- 
tu żytniego i kukurudzianego. Szrot ku- 
kurudziany jest m ateryałam  surow ym  
używ anym  najchętniej i przed innym i 
w A u stry i i na W ęgrzech .

W  n iektórych  m iejscow ościach uży­
w a się także słodu zielonegc z jęczm ie­
nia lub żyta, k tó ry  m ożliw ie najlepiej 
rozciera się zapom ocą gniotow ników  
„ E x  c e l s i o r “ , lub aparatów  do p rzy ­
rządzania m leka słodow ego.

Ja k o  zarys urządzenia takiej gorzel­
ni, można za p rzyk ład  przytoczyć urzą­
dzenie, które zdatne je st  do przeróbki 
w yw aru  aż do ilości pół napół. N ad 
w łaściw ą kadzią zacierną u staw ia się 
kadź o połow ę m niejszej objętości, opa­
trzoną silnem  m ieszadłem , bez chłodnicy. 
Poniżej znajdują się kadzie ferm enta- 
cyjne, których  pojem ność jest dw a razy  
w iększą niż kadzi zacierną ch. L iczy  się 
w  tym w ypadku na m ałą kon cen tracyę  
zacieru, gd yż dla 1400 k ilogram ów  ma- 
terya łu  oblicza się objętość kadzi ferm en­
tacyjnej na 180 hektolitrów . W  Niem  
czech, o ile pracuje się  bez w yw aru , 
w ystarczy łab y  90 hektolitrow a objętość 
kadzi ferm en tacyjn ej. P rz y  tej m etodzie 
w yw arow ej dla zapełnienia takiej kadzi 
musi m ieć kadź przedzacierna objętości 
45 hektolitrów , kadź zacierna 90 hektoli­
trów. W yso k o ść  przestrzeni przy podno­
szeniu się p ian y drożdżowej w yn osić po­
w inna około 60 ctm. R ozu m ie się sam o 
przez się, że p iana przy przerabianiu 
w yw aru  nie b y w a  nadzw yczajnie lekka , 
przeciw nie przy  jednostajnej ferm entacyi 
jest stosunkow o ciężka i zaw iera  w iele 
drożdży.

Sposób prow adzenia je st następu­
ją c y :

N ajp ierw  gotuje się m iałko zm ielo­
ną kukurudzę w  aparacie przedzaciernym , 
przyczem  z re g u ły  używ a się tyle w ody,

b y  cała  kadź, po dodaniu zm ielonego 
zboża, w yp ełn ion y  b y ła  zacierem  kuku- 
rudzianym . P e łn ą  parą gotu je się aż do 
punktu w rzenia, dogotow uje się  n astęp­
nie, przy równoczesnem  działaniu m ie­
szadła, s ła b ą  parą przez 1 —2 godziny, 
następnie p ozestaw ia się 4—5 godzin 
zacier w zupełnym  spokoju , bez dz ia ła­
nia p ary  i m ięszadła. Z acier g łó w n y  
przygotow uje się w kadzi zaciernej. 
Spro w ad za  się do niej zacier kukuru 
dziany, ochładza się go w oaą do 50° R .,  
a rów nocześnie sporządza się w wolnej 
już kadzi przedzaciernej, zacier żytn: 
i sło d o w y przez rozrobienie w wodzie 
o 450 R . ,  m iesza się zupełnie m ateryał 
zacierow y p rzy  pom ocy m ieszadła i do­
prow adza się go następnie do och ło­
dzonego już zacieru kukurudzianego w k a­
dzi zaciernej. P rak tyczn em  jest bardzo 
przepuścić zacier żytni i s ło d o w y  p izy  
końcu rury  odchodowej przez sito, przez 
co się  pow strzym uje k lusk i mączne, 
łatw o u legające kiśnięciu, może je  nastę­
pnie bardzo łatw o rozetrzeć każd y  robo­
tnik ręką.

P o  zm ieszaniu obydw u zacierów  g o ­
tuje się otrzym any w ten sposób zacier 
g łó w n y  parą aż do tem peratury zcukro- 
wania, którą się naturalnie odm ierza w y­
żej, m ianow icie do w yso kość ’ 50° R .  
T a k a  tem peratura pow inna działać na 
zacier 1 iji — 2 godzin. P o  ukończonem 
zcukrow aniu ochładza się zacier d o 2 0 °R . 
dodaw szy do niego przedtem  przy 2ÓU R . 
drożdży. Z ac ier sprow adza się n astęp n ie  
do kadzi ferm en tacyjn ych . T e są naj­
częściej czw orokątne, opatrzone na dnie 
krzyżow em i ruram i, dla przew ietrzania 
zacieru p rzy  pom ocy p rzyrządó w do 
w tłaczania pow ietrza ( l u f t k o m  p r e s o -  
rów). W y w a r w yk la ro w an y  sp ływ a, m o­
żliw ie ciep ły, ż kadzi w yw a-o w ej do k a ­
dzi zaciernej, tu się  go  ochładza, ew en­
tualnie naw et razem  z pćw ną częścią 
zacieru, a potem odprow adza się go 
rów nież do kadzi ferm entacyjnej. P o n ie­
waż przy  rzadkim  zacierze używ a się 
w ielk iej ilości p o w iitrz a  (na 1400 k lg . 
m ateryału  200 m3. na gódzinę) przeto



pow tórne w zruszanie (mięszanie) zacieru 
i w yw aru  w kadzi ferm entacyjnej jest 
zbyteczne, w ystarczy  w  tym w yp ad ku  
przew ietrzanie, stosow ane praw ie w szę­
dzie przez 5 godzin.

Spokojn y, m iarow y szm er w kadzi 
ferm entacyjnej znam ionuje jed n ako w y 
wszędzie staft zacieru, co jest znakiem  
dobrego w ym ięszania. W krótce  ukazuje 
się lek k a  p iana na pow ierzchni zac ie­
ru, k tóra z czasem  p rzyb iera , jed n a­
kowoż nie zaw iera w cale  d rożd ży ; piana 
ta pow staje w skutek  poruszania się za­
cieru  przez przew ietrzanie. P o  zaprze­
staniu przew ietrzania piana ta szynko 
n ik n ie ; ukazuje się natom iast zw yczajna, 
znana pow łoka zacieru, ale i ta p ęka po 
jak im ś czaoie. T ym  razem  rozryw a po­
w łokę rzeczyw ista piana drożdżowa, któ­
ra w zrasta coraz to w yżej nad pow ierz­
chnię zacieru. P ian ę  tę zbiera się  n astę­
pnie z chw ilą , k ied y  zaczyna opadać, 
m ianow icie p rzy  tem peraturze ferm en­
tacyjnej około 24 stopni R .  P o stęp o w a­
nie z zebraną pianą je st  tak ie sam e, jak  
przy innych metodach. M uszę jedn ak 
przylem  podnieść, że sp ecyaln ie  w g o ­
rzelniach w ęgiersk ich  uży wa się do w ym y ­
w ania drożdży naczyń o nadzwyczajnej po­
jem ności, d latego też gorzeln ie te są 
w stanie używ ać w ie lk ich  ilości zimnej 
w ody do w ym ycia  p ian y  drożdżowej, 
co je s t  zaw sze nader pożądane. W  A u- 
scro-W ęgrzech używ a się przytem  ró w ­
nież i m aszynow ych przetaków  drożdzo- 
w ych , przez co staje się zbądnem rę­
czne przesiew anie p ian y drożdżowej, 
n iepraktyczn e i połączone zaw sze z tru­
dnościam i. Ja k o  szczególną w łaściw o ść 
należy przytem  zauw ażyć, ze w gorzel­
niach, które do w yrobu zacieru używ ają 
tylko słodu suszonego, przy p rzesiew a­
niu p iany drożdżowej, pozostaje bardzo 
m ało łupin, czego się nie znajduje p ra­
wie w cale w  gorzeln ich  zachodnio-nie- 
m ieckich. P ow odu tej małej pozostałości 
iupin  szukać należy w lepszem  zm iesza­
niu i odferm entow aniu zacieru, spow o- 
dowanem  działaniem  w yw aru . Przy me­
todzie w yw arow ej je st w skutek tego

piana drożdżowa czyściejszą i w ięcej w y ­
datną. W sp ółd zia ła  przytem  i nieznaczna 
k o n cen tracya  zacierów  w yw aro w ych .

(D ok. nast.).
Dr. J .  P.

Odłożenie słodu.
W iadom o, że słodu, dla zab icia  znaj­

dujących się w nim bakteryi, nie można 
poddaw ać działaniu w ysokiej c iep łoty , 
przeto sporządzono płuczkarnie słodu i  sto­
sow ne urządzenia, które m ają zapobiegać 
przedostaniu się  m ikrooganizm ów  do prze­
rab ianego m ateryału  Jed nakow oż bez 
użycia rów noczesnego środków  antyse- 
ptycznych o sią ga  się skutek  tylko  poło­
w iczny.

Idzie o znalezienie środka, pożąda­
nego szczególnie p rzy  sporządzaniu 
słodu,' k tó ry b y  1) w  m aiych ilościach do­
dany zab ija ł w  najkrótszym  przeciągu 
czasu w szystk ie  m ikroby, 2) bez n aj­
m niejszego naruszenia słodu, 3) nie prze­
szkadzał tworzącej się diastazie w jej 
czynnościach, w reszcie 4) nie pozostaw iał 
po sobie trw a łeg o  zapachu, coby m ogło 
w p łyn ą ć  na sm ak odnośnych trunków, 
w zględnie d estylatów  tych trunków.

Jed yn em  z tych  środków  ma być, 
ja k  podaje p. J ,  E . B ra u e r  w berliń sk ie j 
„ Chemiker-Zeitung“ — b a c i l l o l ,  k tó re­
mu to preparatow i pośw ięca autor szer­
szą w zm iankę.

Fizyczne, chem iczne i toksilogiczne 
w łaśc iw o śc i b a c i l l o  i u s ą  znane. O trzy­
muje się  go przez rozpuszczenie elejów  
terow ych  w m ydle. Tam  skutecznym  
czynnikiem  są k r e z o l e ,  których  za­
w artość w bacillolu  dochodzi 52 proc. 
B a c illo l daje się rozpuścić w wodzie 
w każdej tem peraturze i we w szystkich  
ko ncentracyach  i bez w zględu na ilo-ść 
w apna, zaw artego  w wodzie i je s t  ab so ­
lutnie nletru jącym . W e d łu g  P a s z o t t j y ,  
k tóry  b a d a ł w łaściw o śc i bacillolu, jeżeli 
się  bacillol doda do w ody, to roztw ór 
ten staje się  w ięcej czysty, a nie prze­
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ciwnie, ja k  to zw yk le  byw a. S ła b a  woń 
kreozotu znika w krótkim  czasie,

B acillo l m a b yć  w ięc tym  idealnym  
środkiem , posiadającym  w szystk ie  w a­
runki do doskonałego odkażenia słodu,
0 jak ich  p isa liśm y pow yżej. W sk a/an em  
jest naw et, przy zastosow aniu odpow ie­
dnich rozpylaczy skrap lan ie  ścian  i p o ­
w ały  słodow ni p ięcioprocentow ym  roz- 
czynem bacillolu . T a k a  m an ipulacya za­
pobiegn ie zanieczyszczeniu słodu przez mi­
kro b y  i uniem ożliwi dostanie się zarazków 
do m ateryałów  zacierow ych.

Z pow odu swojej taniości nadaje się 
b acillo l do tego rodzaju w ielk ich  desyn- 
fek cy i i daje się użyć łatw o i bez n a j­
m niejszego niebezpieczeństw a także w 
stanie skoncentrow anym .

Panu B ra u e ro w i udało się w w arun­
kach n iepom yślnych , bo w w ilgotnej 
słodow ni otrzym ać słód zupełnie w olny 
od b akteryi. W o gó le  we w szytk ich  w y ­
padkach, w których  zastosow y wano ba- 
c illo l osiągano zawsze słód w olny zupeł­
nie od m ikroorganizm ów . Szczególn ie 
stwierdzono pom yślny w p ły w  bacillolu, 
przy zastosowaniu go  do zboża gorszego 
gatunku w znacznej części popizetrąca- 
nego, dostarczanego tak często do go ­
rzelni rolniczych, jako  „dość d ob ry-
1 „odpow iedni do przeróbki".

Zastosow anie bacillolu  w p ływ a tak ­
że na czystość ferm entacyi, na lepsze 
odferm etow anie, w yższy w yd atek  sp iry ­
tusu i w iększą czystość produktów fe r­
m entacyjnych. W od a z w ym ycia  słodu 
i p łyn y  ferm entacyjne przy zastosow y- 
w aniu bacillolu, badane pod m ikrosko­
pem b y ły  w przeważnej w iększości w y ­
padków  wolne od szko d liw ych  m ikroor­
ganizm ów .

D ośw iad czen ie z zastosowaniem  b a ­
cillolu jest następujące : Zboże przezna­
czone na słód n alew a się w odą i zosta­
w ia tak  przez 3 godziny bez dodaw ania 
jak ich k o lw iek  dom ieszek, by kom órki 
b ak te ry i doprow adzić do sianu p łyn ne­
go i do rozkładu. P o  odprow adzeniu tej 
w ody płucze się dobrze zboże w stoso­
wnym  przyrządzie silnym  prądem  w ody,

p łyn ącym  z dołu do g ó ry , przyczem  bru 
dną w odę odprow adza się  gó rą  do hucz­
ka, podczas g d y  spodem  n ap ływ a c z y ­
sta, św ieża woda, P o  w ym yciu , stosow nie 
do stopnia czystości zboża, n alew a się 
je  Ł/s lub l0 procentow ym  rozczynem  
bacillolu i pozostaw ia przez 3 godziny. 
W  tym czasie b acillo l n iszczy w szystk ie  
kom órki D akteryi. Jeż e li kto ma jeszcze 
w ątp liw ośc ; , co do czystości zboża, co 
łatw o spraw dzi, bad ając  pod m ikrosko­
pem wodę, może użyć silniejszego, w ię ­
cej p rocentow ego rozczynu bacillolu, 
w zględnie przedłużyć je g o  działanie. 
M niej w ięcej po 6 godzinach o d p ro w a­
dza się wodę, a zboże w yrzuca się na­
tychm iast, albo na zrostownię, albo do 
przyrządów  sztucznego słodow ania i prze­
prow adza się słodow anie, ja k  zw yczajnie.

D o nakrapianić używ a się p ięcio­
procentow ego rozczynu bacibolu . D o de- 
syn fek cyi pow ietrza, ścian i p ow ał w sło ­
downi paruj t  się skoncentrow any b a c il­
lol na w ielk ich , p iaskich  naczyniach. 
S iln e przew ietrzanie słodow ni co pew ien  
czas je st  koniecznem . Je ż e li się dośw iad­
czenie przeprow adza konsenkw entnie, 
sku tek  musi b y ć  dobry.

W e fab ryk ach  drożdży prasow ych , 
które p rzerab iają  słód zielony i w  ta ­
kich w ypadkach , w których  słód p osia­
da jeszcze sp ecya ln y  zapach kreozotu, 
i gdzie zachodzi obaw a, że zapach ten 
m ógłb y  w p łyn ą ć  ujem nie na sm ak trun ­
ku, w skazanem  je st  12 -godzinne silne 
przew ietrzenie słodu przed użyciem , b y  
zapach ten zupełnie usunąć.

N ie nadaje się  b acillo l zupełnie 
w fab ryk ach  cukru siodow egó i k aw y  
słodow ej, oraz w  fab ryk ach  syropu

T o ostatnie zastrzeżenie w zastoso­
waniu b acillo lu  budzi w  nas pew ną w ąt­
p liw o ść  w zupełny doskonałość tego 
środka. Zapach kreozotu jest sp ecyaln y  
dość ostry i daje się dość trudno usunąć 
d latego w ięc nie można przypuścić, b y  
się nie przedostaw ał on i do trunków  
goto w ych , psując w ła śc iw y  im sm ak.

Sk o ro  ta w ątpliw ość zostanie usu­
niętą spraw ozdań im i gorzelń , gdzie ha
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cilo l będzie stosow any, kw esty  a odkaża­
nia słodu bęcizie rozstrzygniętą i w tedy 
bacillol będzie można nazw ać „w yn a­
lazkiem  doskonałym  i ko rzystn ym 14.

Dr. J. P.

ROZMAITOŚCI.

Zwilżanie wę&li opałowych. Prz? użyciu 
węgii na opal pragnie się osiągnąć wyższą 
ciepłotę pieca, aniżeli to je s t możliwe przy 
paleniu drzewem Doświadczenia pouczają je ­
dnak, że tem peratura w palenisku może być 
zwiększona łatwym sposobem — może być je ­
szcze większa od tej, jak ą  daje palący się wę­
giel. W tym celu należy umiejętnie posłużyć 
się wodą.

Jeżeli pewną ilość wody wyleje się na 
żarzące węgle, wówczas woda ulega rozkłado­
wi. Wodor i tlen jako gazy sta ją  się wolne, 
przyczem tlen tworzy połączenie chemiczne. 
W sku tek  więc tych gazów tem peratura się 
zwiększa, ciepłota znaczniejsza.

Przeciwny zupełnie skutek może nastąpić 
gdyby zą dużo wody używać, nastąpiłoby obni­
żenie tem peratury paleniska.

Najkqrzystniej więc jest, gdy zależy na 
podniesieniu tem peratury, drobne kawałeczki 
węgla zwilżać wodą i takie też cienką war­
stwą od czasu do czasu na palenisko rozrzu­
cać. Wpływa to korzystnie na podniesienie 
tem peratury pieca dlatego, bo woda powoli pa­
rując rozkłada się, a powtóre węgle drobne 
stopniowo się spalają, przyczem i teu miał wę­
glowy ulega spaleniu.

Doświadczenia wykazały, że tworzenie się 
pyłu węglowego u węgli w stanie suchym na 
opał użytych jest 2— 3 prc. większe, aniżeli 
u węgli wodą zwilżanych. Baczną uwagę zw ra­
cać jedynie potrzeba, by nie dawać za wiele 
wody i przedewszystkiem zwilżać drobne ka­
wałki węgla, a nie wielkie —  wówczas z ła ­
twością osiąga się podniesienie tem peratury 
pieca.- K. L. (KoLuik).

Nadesłane.

Stephana maszyny do bielenia i desin- 
fekcy „Fix-Herkules44. Niedawno ukazała Się 
w handlu pod nazwą „F ix-H erkules“, maszy­
na służąca do bielenia, tynkowania i desynfek- 
cyi ściań i dom w. Maszyna ta  nietylko, że

zastępuje pędzel, ale przewyższa go nawet, bo 
pracuje się nią prędzej, łatwiej, gruntowniej, 
lepiej i taniej.

Ten tak  pod każdym względem praktyczny 
ap&iat je s t wynalazkiem firmy, Nast. Adolfa 
S tephana“ w Szarleju (Scharley) na Górnym 
Ślązku. Spcsób działania maszyny je s t nastę­
pujący : Mleko wapienne lub płyn desifekcyjny 
rozdrabnia się w rozpylaczu poa naciskiem 
6 atm. na mgłę -  i wciska się głęboko w każ • 
dą szparę i szczelinę przez co nietylko bieli, 
ale i zarazem oczyszcza ściany ze wszelkiego 
robactwa 1 zarazek.

Pędzlem można co prawda zrobić to sa- 
n.o, lecz tylko nr oko; szpary i szczeliny, s ie ­
dziba bakteryi i robactwa, są tak wązkie i głę­
bokie, że pędzlem tam w żaden sposób się nie 
dojdzie. O wytępieniu robactwa, a zatem 
i o desinfekcyi nie może tu być mowy.

Jeduem słowem różnica między tą  m aszy­
ną a pędzlem je st wierna. Co za trudności 
sprawia obielenie pędzlem piwnic i sal w bro­
k a tac h , drukarniach itd., gdzie zwykle ściany 
są w ysokie! Trzeba zaraz stawiać rusztowania, 
co w połączeniu z mozolną i długotrwałą pracą 
wielkie koszta za sobą pociąga. Posiadając zaś 
maszynę „F ix “ można tę robotą w kilku go­
dzinach bez rusztowania, co najwyżej z drabki 
uskutecznić.

Nie na tem kończą się zalety maszyny. 
K ilkakrotnie podejmowane próby wykazały, że 
iFix spotrzebuje 30 prc. mniej farby od pędzla,

Tauże do wieiu innych robót daje się użyć 
maszyna Fix, jak  u p .:

1) W ogrodzie do spryskiwania kwiatów 
i plantaeyi owocowych cieczą bordelaiską, lub 
innym jakim płynem desiufekcyjnem dia ochro­
nienia ich od mszyc i gąsienic, tudzież od wszel­
kich zaraźliwych chorób.

2) Do desiufekcyi podczas zarazy.
3) Do zmywania bydła, okien i murów
4) Do czyszczenia i desinfekcyi kurników.
5) Do skrapiauia drzew i kwiatów w oran- 

żeryacb.
Że maszyna „F ix “ jest dobra i p rakty­

czna, dowodem na to liczne zamówiema, jakie 
każdego dnia z zróżnycb stron nadchodzą. 
Polecamy ją  piwowarom, rolnikom, ogrodnikom 
i wogóle wszelkim przemysłowym przedsiębior 
stwom.

A zatem precz z drogim pędzlem ! N ie­
chaj maszyna „F ix“ zastąpi go wszędzie !

Żądać należy prospektu Nr. 892 pod 
adresem : Rudolf K rłs a , W iedeń V II Kirchen- 
gasse 37, zastępca firmy. Adolf Stepban’s Nach- 
fąłger. Scharley O. S. Specyalne fabryka ma­
szyn do bielenia i desiniekcyi.
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Drobne ogłoszenia!

Gorzelnika dobrego, zdolnego i pilnego 
potrzeba do gorzelni 2 H. umowa wedle ugo­
dy. Zgłoszenia d o : Hrycak w Krukienicach.

GO RZEIN IK  potrzebny: zg ł.:
Zygm. Kołodkiewicz w Brylińcach, pow. 

Olszany.

Poszukuję posady gorzelnika od l .  sier­
pnia 1906. W  zawodzie tym pracuję 22 lat, 
a na jednem i temsamem miejscu 16 lat.

Roboty kotlarskie i reperacye maszyn wy- 
konaję sam.

N a żądanie przedłożą odpisy świadectw.
Zgłoszenia pod S. Bielawski, Gros-Klonia 

B. Tuchel W/P.

Rutynowany Gorzelnik, poznańczyk, obzna- 
jomiony z aparatam i Pauckscha i innemi, po­
szukuje posady rocznej na ordynaryę.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Redakcya 
„Gorzelnika^ we Lwowie, nl. Miłkowskiego 1. 
2 pod J .  K .

ft Jnilf żonaty, lat 29, bez-
W w I  ^  V I I  U l i  dzietny, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, obznajomiony 
z aparatami Bredta i Paukscha i innemi, 
poszukuje posady rocznej zaraz lub Da 
kampanię.

Zgłoszenia do R edakcja „Gorzelnika* 
pod A. P. Nr. 26 .

G O R Z E L N I K  ż o n a n y , la t 24 praktyKi, 
praktycznie i teoretycznie wykształcony obe­
znany ze wszystkiemi aparatam i (przeważnie, 
Paukscha) jako też prowadzi, drożdże podług 
najnowszych systemów, ja k  Dr. Biichellera, 
Dr. K uessa i Bauera, a zatem pracuje wielką 
oszczędnością stodu, zna się dobrze na me- 
chanictwie, poszukuje stałej posady zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje W Pan Dziewoński w Sa­

noku u). Kościuszki 1. 147.

Gorzelnik, kawaler, z k ilkunasto letn ią 
praktyką, z ukończonym kursem gorzelniczym 
w Dublanach, poszukuje posady zaraz.

Łaskawe zgłoszenia do redakcyi G orzel­
nika pod ,,Nao‘

Gorzelnik, członek Towarzystwa, żonaty 
poszukuje posady.

Zgłoszenia do adm inistracyi Gorzelnika.

„P ro sim y o odnowienie p rze d ' 
płaty na n .  półrocze i wyrównanie 
zaległości'4.

Administraeya.

na f f j n a t t i  
wyjednywa

inżynier Sfan< Dzbański
przysięgły Rzecznik  pa ten towy 

W ie d e ń  V I I .  L indengasse 2 (w pobliżu c. k. u rzędu  
patentowego}.

Sk oro w id z gorzelń  g a l i j s k i c h
nak ład em

• • A. JenikwKofodziejónce p. Slalat - -
Je st  do nabycia u autora i w księgarni P ,  T . 

Gubrynowicza i Schm idtą we Lw ow ie, ul. Teatralna 
1. 9, oraz w adtnin istracyi „ G O R Z E L N I K A 66 

po cenie 3 k, za egzemplarz.

Bez rusztowań, 
bez drabki

a  przy tem  1 0  r a z y  p r ę d z e j  °d  pędzla  bieli 
i o 5 0 $  fąniej farby spotrzebuje.

Stephana maszyna do bielenia l desinfekcyi
„F l

która  głównie  w brow arach  do nas tępu jących  
robót użyó się d a je :

H n  h ł p 1 p > f i i a  f a s a d - ś c i a n » s u f u ó v vU \ J  U  C K l I l O  w  sklepach i piwnicacli.

Do desinfekcyi downi, mieszkań,
chorych d rzew  owocowych, do m ycia  drzwi, 

okien beczek i t. d.

O
M g" P

* co3 0ot
pW V2 
N*-<J ii

o> Oj 
Ł

Przesz ło  350 świetnych św iadec tw  k s ią ­
żąt,  h rab iów , posiadaczy dóbr, ryc, są  ćfo 
dyspozycyi.  Ż ądaó  proszę prospektu  n u m er  
892, p. adr. Rud. K r a s a ,  W iedeń VII. Kir- 
chjengasse 37, zas tęp ca  firmy Nast.  A. S te ­
p h a n a ,  Scharley O. S. Specyalna fabryka 
m aszyn  do tynkow ania  i desinfekcyi.
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f .  Driiding
Fabryka wyrobów metalowych i W arnia  

w Białej (Gafficya)
polec-a :

Urządzenia gorzelń rolniczych, raffine- 
ry i, fabryk i destylarni likierów. 

Dostarcza wszelkich aparatów i ma­
szyn dla ruchu gorzelniczego.

Aparaty odpędowe, ciągłe i peryc- 
dyczne. Kadzie zacierne z przyrządem 
do chłodzenia. Płuczki i elewatory, 
parniki Henzego. Kotły parowe, rezer- 
w oary i t. d. •

Rekonstrnkeye s ta r v f  gorzelń.
Mosztosysy na żądanie bezpłatnie. l

T ow arzystw o d la  sp ecja ln ych  urządzeń  
. p a len isk  system u THOSTA, z o g ra n i-  

c z o n ą p o rę k ą , —  dawniej 0TT0TH 0ST
ZWICKAU (w Saksonii)
dostarcza ru sztów

zaopatrzonych w lanv mostek o- 
gniowy, gorąeo-powietrzny, który 
traw i dym i znakomic-ie zaoszczę­

dza węgiel.
R u szt ten da się natychm iast za­
stosować do każdego kotła paro­
wego przez łatw ą wymianę ułożo­
nych przed murowanym mostkiem 

ogniowym starych rusztów.

Jwijtnńszó zu żytk o w a n ie  
w ę g la !

Znaczna oszczędność na w ę ­
g la c h !  N a jw ię k sz a  t r w a ło ś ć .

Zastępca dla Galicji i Bukowiny

Ferdynand piefsch
techniczne biuro 

X _ i  j f S t T  Ó  *S7.7\

Cierpiącej ludzkości!
odiaje  niespożyte usługi,

<o©
"O —«

g . l

> * N

©

LU

o czera świadczą coraz to nowe 
pisma dziękczynne

CD O

a s
CD
09

„ E L E K T R O  F  O  1*,“
Odmładnla 1 przedłuża życie przez używanie tego oryginalnego, amerykańskiego elektro dekarskiego apara tu !

W sz y s tk im  s ła b y m  ludziom  d o rad za  się używ an ie  tego elektrycznego apara tu ,  gdyż elektryczność 
wzm acnia n e rw y , odnaw ia k re w  zaostrz s bystrość um ysłu , dzia ła  na  norm alne  krążen ie  k rwi,  n a  dz ia ­
ł a n ie  sy s tem u  nerw ow ego ,  ch ron i  przed  w iększośc ią  chorób.

Dr. B o u r g ,  cz ło n ek  m edycznego  faku lte tu  w  P a ry ż u  p isa ł  tak r> „ e l e k t r o f o r z e : Nie tylko g icht,  
r e u m a ty z m ,  h is te ry ę  i a s tm ę  u leczy ła  e lektryczność  w  setkach w ypadków, a  zaw sze  przynosi ła  ulgę 
w  tych  c ie rp ien iach ,  gdzie sztuica lek a rsk a  b y ła  w pros t  b e z ra d n ą ,  le także w e w szys tk ich  chorobach 
n e rw ów , bolu g łow y,  s t rz y k a n iu  w  u szach ,  bezsenności,  hypochondryi,  a  szczególnie przy  h em o ro id ach ,  
po kilku dn iach ,  a  n a w e t  po kilku godzinach p rzynos i ła  e lektryczność  ulgę w pros t  cu d o w n ą ;  szczegó l­
nie zaś w chorohach  k ob iecych  n as tęp o w ało  niecliyhne uleczenie, n a w e t  u  kobiet  w  stanie  b łogosła ­
wionym. Cena  m ałego  a p a ra tu ,  kom ple t  25 noron, wielkiego a p a ra tu  (dla leczem a chorób zas ta rza łych)  
aO koron. D o s ta w a ,  za  n a d es ła n ie m  poprzedniem  należytości, albo za  zaliczką.

Elektrophor Enternehmnng, Budapest, TJII. Berćdy-utcza 3
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Sokoinicki & Wiśniewski
fabryka elektrotechniczna 

=  i zakład Instalacyjny =

I

L w ów , ul. N a błonie 1. 38. (dom w łasny)
1 i m  II O T  I  l n u  l l i r  , L w ó w ,  u l .  . A - k a d e m i c k a  1. 1 6
I l f l  N h  II A l 1 111(\lr K r a k ó w ,  p l a c  A l a r y a c k i  1. 9 '

J  U In  l i i )  n L n U l U I l L i  C z e r n i o w c e , T ^ a t ł i a u s g a s s e  1 9 ’

adres telegraficzny: sGrcm“,

B U D O W A  całkow itych stacyj e lektrycznych dfa miast, g o s p o d a rs tw
ro lnych i zakładów  p rze m ys ło w ych . - .......................................-  -  - -  -
W Y R Ó B  wielu własnego pom ysłu i n s t r u m e n t ó w  naukowych
i le k a r s k ic h . ................................ - ..........................................
W Y R Ó B  a r t y k u ł ó w  elektrotechnicznych. -  - .............................. -
W Y Z Y S K A N I E  s ił w odnych i zastosow anie energii elektyczne. 
do celów  ośw ietlenia i przeniesienia s iły . - - - - - - - - - -  J

Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi

I wykonała firma „SOKOLNICKI & WIŚNIEWSKI" i została jdż wielokro­
tnie odznaczona dyplomami honorowymi i medalami złotymi.

M T  W ażne dla gorzelń rolniczych!
W W . PP.: Mam zaszczyt zwrócić uwagę W łaścic ie li gorzelń, iż metoda dra W e r n e r a  Kues’a 

w czasie od 8-go do 19-go  marca b. r. w  Kraj. szkole  gorzelniczej  w  Dublatiach pod osobistem kie­
rownictwem W. P . P. D ra  R. W a w n ik ie w ic z a  dyrektora, tudzież E. Kalińskiego, adjunkta tejże szkoły 
z bardzo d o b ry m  skutkiem p rze pro w a dzo n a  została.

Zaznaczam, że metoda dra Kues’a ma już obecnie swe zastósowanie w licznych bardzo go ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

Metoda dra Kues’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1)  Zaoszczędzenie całej ilości słodu  zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania holowicy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem  prowadzeniu drożdży,
4 )  Osobnego lokalu  dla prowadzenia drożdży ja k  i :
5) Osobnych urządzeń m aszynowych nie potrzeba, a opłata l icencyjna jest zbyteczna.
6) W ywar bez zarzutu.

D la dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
kwas s ia rk o w y  66° B., najlepszej jakości d ro żd że  czysto s p iry tu so w e ,  o l iw ę  do m aszyn , wszelkie
in s t ru m e n ty  techniczne dla P .  T . Gorzęlników jakoteż Pat. ,:A n t ife rug in a  K“  najlepszą farbę kotłową,
wskutek której kociół ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa* 
dzania się osadu wodnego (,,K esselstein“ ) i zapomocą której można kotłowiec miotełką ła tw o  usunąć. 

N a  żądanie gotów jestem w ysłać do każdej gorzelni na moje koszta gorzelnika celem pou­
czenia o zastosowaniu powyższej metody. *

W iele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną pocztą

Z Y G M U N T  S U S S M A N N
gener. zas tęp ca  d la  Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. Kues i Sp.

Lwów, ul. Janowska I. 8.
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itJl M A lf9M N A  § h u rto w n i skład  żelaza, rur, pomp i w szelkich  
J u l l ( t V .y  Y O y y l f A l ł y C l  artyku łów  technicznych, L w ó w , ul. B ern ste in a  1

OttlsseH $ Geppert
Fć,btyka wyrobów z  miedzi i metali 

zarazem koflarnia
w I 3 i e l s l m  (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r o w i e  (G-alicya wsch.) 
wyłączn ie  u rządza

Gorzelnie,  r ą p r y e ,  fa b r y k i  drożdży i l ik ie r ó w ,
Przedsiębierze budowy now ych gorzelń  

zarówno jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych system ów.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego w y- ' 
m aganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych 

k o n s t r u k c y j , -wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
K o s zto rys y  bezpłatnie. —  R ysunki i plany za u m ia rk o w a n e  h o n o ra ry u m .

P .  N  A  T  K  E  S
Lwów —  Zygmuntowska !7

Przedsiębiorstw o dla urządzeń palen isk  
technicznych, —  R u szta  oszczędności

w r  u r v i o u > i r  |
dla w szelkich  rodzajów  p alen isk  i każdej | 

jakości m ateryału  opałow ego. 1

TTu. J amw  oszczędza wiele węgla, je s t  na jlepszym  
U U ł v U U  rusz tem  (tylko ca. 300 klg. 1 m. lfw ) 

je s t  n iezniszczalny, nie może się skrzywić,  nieu- 
szkadza lńy przez żużle, zachow uje  zaw sze  wolny 
przechód powie trza ,  p rzedstaw ia  tylko przy jem ność  
w  użyciu; może być z łożonym przez każdego ro ­
botnika w na jkró tszym  czasie,  zdobył już  ca ły  j 
świat p rzem ysłow y, je s t  na jlepszym  rusz tem  na 
świecie , wykonuje  się z m a te ry a łu  osobliwego 
(gatunek stali). — Z mojego meprześcignionego ma- 
te rya łu  wykonuję  także  ru sz ta  wszelkich rodzaji  
i form zupełnie  wedle życzenia. — Spećyalne nowe 
.urządzenia i p rzebudow y  G O R ZELN I,  Suszni, 
Warzelni, Słodowni, K om preso ry  dla m aszyn  ch ło ­
dzących. — Motory ssąco-gazowe, ropowe i b en ­
zynowe, Kotły, m aszyny  parow e  i tartaki.  — Pom py  
wszystkich systemów. — Żelazne  beczki transport.

na  spirytus. — R u ry  z m ufam i i flanszami.
Cenniki i  kosztorysy na iaskaice^ządanie gratis 

i f  ranco.

Dia

Gorzelń rolniczych
Zastosowanie metody BauerowsUiej do w y­

tw arzania sztucznych drożdży, zarowno przy ukw a- 
szamu kwasem siarkowym  ja k  i m lecznym , z dodat­
kiem ekstrak tu  drożdżowego zapewnia gorzelniom

up roszczen ie  po stępo w ania  technicznego,
wysokie wydatki spirytusu- 

O p ł a t y  lic e n c y jn e j n ie p o trz e b a  
Nie potrzeba żadojch wkładów inwcsljcjjojcli
Foapisane  przedsięb iors tw o posy ła  na  ż ą d a ­

nie zdolnych fachowców w celu  zap row adzen ia

metody Bauerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do-

R ab skitj fa bryki spirytusu i ra fin e ry'
W R A  A B  (Gyor) na Węgrzech.
Eaaber  Spiritusfabrik  & Raffinerie Aetien-gesell-  

schaft  i n Raab.

Zastępstwo na Galicyę:

T o w a r z y s t w o  r o ln ic z e  w  S o k a lu
Salamon Tinclel w Jarosławiu

Oddział c . k. T ow arzystw a  g o sp o d a rsk ieg o  w  Stryju
(Podhorce obok Stryja) 

na Bukowinę: Izydor Arie v* Stefa nówce.

PRZEŁOM Organ społeczny urz. pryw wszelkich kategoryi. 
Wychodzi 1, 10 i 2 0  każdego miesiąca 

P r z e d p ła ta  ro e z n ie  ty lk o  8 ko ro n .


